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MICKIEWICZ-PUSZKIN
Brutalne represje policji włoskiej 

nie zdołała stłumić

Zainteresowanie
nie słabnie

Frekwencja na wielkiej wy­
stawie „Mickiewicz — Pusz­
kin" w Muzeum Wielkopol­
skim w Poznaniu nie słabnie, 
W dniu wczorajszym liczba 
zwiedzających wyniosła około 
92 tysiące osób. Rekordy biją 
oczywiście niedziele — 5 bm. 
zwiedziło wystawę 13 964 oso­
by, zaś 12 bm. 11586 osób. 
Wzrasta również liczba wycie­
czek zbiorowych, których było 
dotychczas przeszło dwieście. 
Jeżeli na początku były to 
przede wszystkim wycieczki 
podstawowych i średnich szkół 
ogólnokształcących z Poznania, 
to teraz w spisie wycieczek 
pojawiają się przede wszyst­
kim szkoły zawodowe, związki 
zawodowe, organizacje społecz­
ne, zakłady pracy.

Coraiz częściej także przyby­
wają wycieczki z terenu wo­
jewództwa — ostatnio były 
wycieczki ze Wschowy, Jezio­
rek, Wapna, Trzemeszna, powia. 
tu w-olsztyński ego, obornickie­
go i innych. 5 bm. odwiedziła 
wystawę wycieczka ORZZ z 
Torunia. Powyższe fakty wyka­
zują, że zainteresowanie wy­
stawą nie słabnie, a przeciwni a
— zatacza coraz szersze kręgi
— i to w całym województwie.
Dzisiaj lub jutro liczba osób, 
które zwiedziły wystawę, osiąg­
nie nie notowaną dotychczas na 
wystawach — cyfrę sto tysięcy. 
Jest to najlepszy dowód wiel­
kiej roli wystawy i zaintereso­
wania społeczeństwa Wielkopol­
skiego twórczością genialnych 
poetów. (ost)

wiciela Polskiej Agencji Pra­
sowej PAP dyrektor departa­
mentu gospodarki mieszka­
niowej ministerstwa admini. 
stracji publicznej ob. Stani­
sław Zakrzewski — na akcję 
remontów kapitalnych w ro­
ku bież, preliminowano ze 
środków funduszu gospodarki 
mieszkaniowej łączną sumę 
11 miliardów zł, co stanowi 
196 proc, nakładów FGM w 
roku ub.
W szeregu robotniczych o* 

środków kraju jak np. w Łodzi, 
w Warszawie, w większych sku* 
piskach robotniczych woj. ślą* 
s kiego i woj. wrocławskiego ro* 
boty remontowe przewidziane w 
planie FGM na rok bieżący już 
rozpoczęto.

Wykorzystując doświadczę- 
78 lat, znany pisarz niemiecki; nia akcji remontów kapitel- 
Heinrich Mann. nych w roku ub. wprowadzono

Zgon 
Henryka Manna

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 12 bm. zmarł w Santa Mo- 
nica (Stan Kalifornia) w wieku

Robotnicy belgijscy
nie chcą powrotu króla

Wyniki referendum w Belgii
BRUKSELA (PAP). Jak 

już donosiliśmy, w niedzielę 
odbiło się w Belgii referendum 
w sprawie ewentualnego po­
wrotu na tron króla Leopol­
da III.

Za powrotem króla głosowa­
ło, jak wynika z oficjalnych 
danych, 57,6 proc, wyborców. 
Największą ilość głosów Leo­
pold III otrzymał w zacofanej 
■roli icźej Flandrii, natomiast w 
robotniczej Walonii zaledwie 
35 proc, głosów paclło za po­
wrotem króla. W Brukseli 
przeciwko Leopoldowi głoso­
wało 52 proc, wyborców.

Po ogłoszeniu wyników wy­
borów odbyło się posiedzenie 
rządu pod przewodnictwem pre­
miera Eyskensa, który następ­
nie konferował z regentem Ka­
rolem. W poniedziałek wie­
czorem premier Eyskens wy­
jechał do Szwajcarii w celu od-

Rzqd Bidault
wydal zakaz
kolportowania czasopisma 

„Nowoje Wremia" 
we FRANCJI

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że władze francuskie 
odebrały debit pocztowy czaso» 
pismu radzieckiemu „Nowoje 
Wremia" j zakazały jego rozpo* 
wszechniania na obszarze Frań* 
cji.

Dziennik ,,L‘Humanite" pod= 
kreślą w związku z tym, że de* 
cyzja władz francuskich wobec 
pisma, które cieszy się wielką 
poczytnością na całym świecie, 
broniąc konsekwentnie sprawy 
pokoju,— jest bezprawiem i de= 
maskuje machinacje, kierują* 
cych polityką francuską, impe* 
rialistów i podżegaczy wojen­
nych.

Rok VI ABC

trosce o ludzi pracy
Państwo Ludowe przeznaczyło

11 miliardów złotych
na remonty mieszkań

WARSZAWA (PAP). Na podstawie wniosków i 
opinii terenowych rad narodowych lokalne komitety 
funduszu gospodarki mieszkaniowej wytypowały do 
remontów kapitalnych w roku bież, około 600 tys. izb 
w domach zamieszkałych przez ludność pracującą.

Jak poinformował przedsta-' obecnie znaczne uproszczenia 
w zakresie zaopatrzenia mate­
riałowego przedsiębiorstw, pro­
wadzących roboty remontowe., 
jak również wprowadzono o- 
strzejszą kontrolę ich wykona­
nia przez czynnik społeczny. W 
tych ośrodkach kraju, gdzie 
zorganizowano już miejskie < 
przedsiębiorstwa remontowo- i 
budowlane, zlecono im całko- ; 
wicie sprawę gospodarki matę- : 
riałami budowlanymi, przezna- i 
czonymi na remonty kapitalne. < 
jak również bezpośrednio kon­
trolę ich zużycia. :

W celu usprawnienia wyko- ’ 
nawstwa robót zobowiązano fir­
my budowlane do wykończenia . 
wszystkich zewnętrznych, prze­
widzianych w planie na rok 
bieżący prac remontowych do 
dnia 1 października rb.

W związku ze znaczną swo­
bodą pozostawioną w roku u- 
biegilym lokalnym komitetom 
FGM co do czasu wykonania 
planu prac remontowych, a to

bycia rozmowy z królem Leo­
poldem.

„Dyktatorzy" 
z łuski Hitlera.

Sima i Pawelic 
pod opieka 

władz anglosaskich
BRUKSELA (PAP). „La 

Derniere Heure" donosi, że szef 
faszystów rumuńskich — Horia 
Sima, który sprawowali w 
Niemczech w ostatnich latach 
wojny rolę premiera rumuń­
skiego „rządu", pozostającego 
pod rozkazami Hitlera, znajdu­
je się na wolności w anglosa­
skiej strefie okupacyjnej Au­
strii. Horia Sima udaje 6ię czę­
sto do Paryża, aby utrzymać 
osobisty kontakt z grupą swych 
zwolenników. Dziennik wyja­
śnia, że rząd Bidault nie czym 
Horia Simie żadnych trudności 
przy wjeżdzie do Francji.

„La Derniere Heure" dotnosi 
również, że prohitlerowski szef 
chorwackiej organizacji faszy­
stowskiej „Ustaszi" i dyktator 
z łaski Hitlera „nieaależnej" 
Chorwacji — Anto Pawelic — 
przebywa obecnie w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie zajmuje 
się organizacją własnych „od­
działów wojskowych". Dziennik 
twierdzi, że władze amerykań 
skie udzielają Pawelicowi po­
mocy i poparcia. 

Mowo uchwała 
Kongresu USA

NOWYJORK (PAP). Kon- 
,gres USA postanowił utworzyć 
w ramach Departamentu Stanu 
USA komisję z trzech osób, 
której zadaniem będzie ściąga­
nie wierzytelności zagranicz­

nych USA,

głównie w celu właściwego zu­
żytkowania przyznanych dota­
cji, niezależnie od rozpoczętych 
już remontów przewidzianych 
w roku bież, w szeregu ośrod­
ków kraju wykańczane są obe­
cnie remonty kapitalne z planu 
funduszu gospodarki mieszka 
ni owe i roku ub.

Na dzień 1 stycznia br. z pla 
nu FGM na rok 19-19 wyremon­
towano ogółem ok. 190 tys. 
izb, poważnie zaawansowano 
roboty w ok. 134 tys izb mie­
szkalnych, wydając na ten cel 
4.400 milionów złotych.

Dzięki sprzyjającvm warun­
kom atmosferycznym prac re­
montowych nie przerywano 
również w okresie zimy a ca­
łość planowanych robót w roku 
ub. na ogólną sumę 6.358 mil. 
zł ukończona będzie w ciągu 
I kwartału roku bież.

Najwięcej prac remontowych 
z planu roku ub. wykonano w 
woj. śląskim, gdzie na dzień 1 
stycznia rh. wykończono remon­
ty 46 tys. izb, a w stadium za­
awansowania robót znajdowało 
się 38 tys. izb oraz w woj. po­
znańskim, gdzie wykonano re­
mont 22 600 izb oraz w trakcie 
remontu znajdowało się 21 700 
izb.

W tych ośrodkach kraju- 
gdzie dobrze zorganizowano 
wykonawstwo robót i odpowie-

Konferenc ja
Międzynarod. Zrzeszenia Zw. Zaw. Chemików
w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). W 

wielkiej sali Park*Klubu. przy* 
branej w emblematy Światowej 
Federacji Związków Zawodo* 
wych oraz sztandary krajów, 
biorących udział w konferencji, 
rozpoczęła się w niedzielę rano 
konferencja konstytuująca Mię* 
dzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zawodowych Pracowników 
Przemysłu Chemicznego. W 
konferencja biorą udział de* 
legaci 15 państw, m. in. 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Polskę na konferencji reprezen* 
tują: przewodniczący Związku

TEŁ jwkJ
RZYM (PAP). Policja wio* 

ska stosuje coraz częściej bru* 
talne represje wobec chłopów, 
zajmujących leżące odłogiem 
ziemie obszarników.

W Petralia na Sycylii powra­
cająca z pracy grupa chłopów 
została zaatakowana przez ka­
rabinierów. Usiłowali o<nj wy* 
drzeć chłopom sztandary. Pod* 
czas starcia 18 chłopów zosta* 
ł-o rannych, w tym 70-letni im* 
walida, którego stan jest bez* 
nadziejny.

Z całych Włoch donoszą o 
planowej akcji represyjnej 
licji przeciw postępowemu 
chowi chłopskiemu.

Ostatnio aresztowano w
łych Włoszech 160 chłopskich 
przywódców związkowych. Mi* 
mo to walka o ziemię toczy się 
z niesłabnącą siłą w Kalabm,

po 
ru*

ca*

dnio wykorzystano inicjatywę 
czynnika społecznego, remonty 
kapitalne z planu FGM na rok 
1949 ukończono z końcem gru­
dnia roku ub., a nawet i wcze­
śniej, jak np. w Gnieźnie (gdzie 
plan robót wykonano w 100% 
jeszcze w październiku r. ub.), 
w Zgierzu, Grudziądzu, Sopocie, 
w Nowym Sączu oraz w powia­
tach, będących największymi 
skupiskami robotniczymi, takich 
jak pow. gliwicki i rybnicki.

W szeregu ośrodków przemy, 
słowych kraju jak np. na Ślą­
sku, w Częstochowie i w Ra­
domiu, znaczny wkład do akcji 
remontów kapitalnych wniosły 
załogi robotnicze fabryk i ko­
palni, które za pośrednictwem 
swoich rad zakładowych samo­
rzutnie oddelegowywały do prac 
remontowych wykwaiifikowa- 
nych majstrów - murarzy, cie­
śli, zdunów.

Dojrzały politycznie
RĄDLIECHI

decyduje sam o swym
Delegaci stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

— o wyborach do Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA. Do Leningradu przybyła z 

w drodze do Sztokholmu delegacja stałego 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Laurent Casanova, John Platts-Mills, Piętro
Johannes Steel, Rockwell Kent, John Rogge i James En- 
dicott.

Członkowie delegacji zwiedzili punkt wyborczy w 
oktiabrskiej dzielnicy wyborczej. W wywiadzie, v- 
dzielonym przedstawicielowi TASS, John Platts-Mills 
oświadczy! m. in.:

,, W yb o rc y radź i eccy różn ią 
-się od wszystkich innych wy­
borców świata tym, że wiedzą 
na co głosują. Nie można tego 
np. powiedzieć o wyborcach 
angielskich. Zaskoczyło nas 
szczególnie to, że w dzielnicy 
wyborczej w Leningradzie, któ­
rą zwiedziliśmy, w głosowaniu 
wzięło udział prawie 100 proc, 
wyborców. W Anglii przed 
wojną głosowało zaledwie 65 
proc, wyborców, a w ostatnich 
wyborach brało udział 85 proc, 
wyborców. Świadczy to o tym, 
że Anglicy zaczynają intereso­
wać się polityką. Dla nas jest

Zawodowego Przemysłu Chemr* 
cznego — Wiktor Drożdż oraz 
Antoni Arasimowicz. Światową 
Federację Związków Zawodo= 
wych reprezentuje zastępca se­
kretarza generalnego Swiato* 
wej Federacji Związków Zawo* 
dowych — Bolesław Gebert.

Nowe międzynarodowe zrze= 
szenie będzie 12 departamen* 
tem branżowym Światowej Fe* 
deracji Związków Zawodo* 
wych.

Niedzielne posiedzenie za* 
kończono przemówieniem se­
kretarza Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Bo* 
lesławą Geberta. 

Mosk ,vy
Komitetu 
składzie: 
Atnadeo,

to zjawiskiem bardzo ważnym. 
Nadejdzie dzień, kiedy robot­
nicy i prości ludzie w Anglii
— — ■ f ...u.;

RZEMIEŚLNICY 
pumoga clUoDom 

w akcji siewnej
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydium Głównego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa 
Pracy wydało apel do rzemieśl­
ników — członków i sympa* 
tyków Stronnictwa w sprawie 
pomocy w akcji siewnej.

„W akcj i tej—czytamy m.V. 
w apelu — nie może zabrak* 
nąć rzemieślnika • sojusznika 
ruchu robotniczo-chłopskiego 
w Polsce.

Wasza pomoc fachowa, kole= 
dzy rzemieślnicy — brzmi koń­
cowy ustęp apelu — niechże 
okaże się skuteczna przede 
wszystkim wszędzie tam, gdzie 
nie dociera zorganizowana po­
moc techniczna, a gdzie pro= 
mieniują swoim zasięgiem Wa­
sze warsztaty. Służcie na rzecz 
wymienionej akcji wzorowym 
i pilnym wykonywaniem re­
montu wszystkich maszyn rol« 
niczych.

Wasz wkład, koledzy rzemie, 
ślnicy. niechże przyczyni się do 
pełnego wykonania planu, 
zmierzającego do podniesienia 
dobrobytu mas pracujących 
wsi i miasta, a tym samym do 
zacieśnienia tym serdeczniej^ 
szych więzów pomiędzy wsią i 
miastem'1. 

na Sycylii i na Sardynii, gdzie 
chłopi zajęli 25 tysięcy ha zie* 
mi obszarniczej, leżącej odło* 
giem.

Pekin wiła radośnie 

Mao-Tse-Tanga 
po powrocie z Moskwy 

PEKIN (PAP). Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, Poli­
tyczna Rada Konsultacyjna 
wydała bankiet z okazji pow­
rotu z Moskwy przewodniczą­
cego Centralnego Reądu Lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao—Tse—Tunga o- 
raz przewodniczącego Państwo­
wej Rady Administracyjnej 
Czou—En—Laia. Na bankiecie 
obecni byli członkowie rządu, 
przedstaw ciele armii, partii 
politycznych oraz organizacji 
społecznych.

pojmą, za co głosują i komu 
oddają swe głosy.

Jestem przekonany, że wyra­
żę ogólny pogląd wszystkich 
członków komitetu — oświad­
czył Laurent Casanova, — je­
żeli podkreślę, że największe 
wrażenie wywarła na nas wy­
soka aktywność radzieckich 
wyborców i dojrzałość poli­
tyczna narodu radzieckiego, 
decydującego swobodnie o 
swym losie. Dzisiaj zaobser­
wowaliśmy, jak wielkim świę­
tem ogólnonarodowym, świętem 
solidarności, jednomyślności i 
pełnego zaufania do swojego 
rządu był dzień wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR.

Delegację udającą się do 
Sztokholmu na posiedzenie sta­
łego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju że­
gnali przedstawiciele społe­
czeństwa Leningradu,

Lud norweski
w walce o pokój

OSLO (PAP). W Norwegii 
wzmaga się coraz to bardziej 
ruch w obronie pokoju. W po* 
szczególnych miastach, zakłas 
dach pracy i okręgach wiej* 
skich powstają komitety obroń= 
ców pokoju. W całym kraju od­
bywają się wiece, na których 
uchwalane są rezolucje prze­
ciwko militaryzacji Norwegii i 
wyścigowi zbrojeń oraz połą* 
czonej z tym drożyżnie. Uczests 
nicy wieców, które odbyły się 
ostatnio m. in. w Stavanger i 
Bergen, domagają się wycofa* 
nia podpisu Norwegii pod agre* 
sywnym paktem atlantyckim. 
Na wiecu kobiet w Drammen 
uchwalono hasło: „Nasi mężo« 
wie i synowie nie powinni stać 
się mięsem armatnim i poświęs 
cić się w imię obcych intere­
sów".



Mobilizujemy wszystkie siły młodzieży
do tegorocznej akcji siewnej

Odezwa Zarządu Głównego ZMP
WARSZAWA (PAP). W 

związku z rozpoczęciem przy­
gotowań do siewów wiosennych, 
Zarząd Główny ZMP wydał
odezwę, wzywającą młodzież do jak najczynniejszego udziału 
w pracach rolnych, w celu jak najpomyślniejszego wykonania 
państwowego planu siewów.

W odezwie czytamy m. in.: 
„Nadchodzi okres siewów 

wiosennych. Od dobrego, plano­
wego i terminowego wykona­
nia ich zależy lepsze zaopatrze­
nie naszych wsi i miast w żyw­
ność, zaopatrzenie w surowiec 
naszego przemysłu, zależy w 
dużym 
p: erwszego 
niego.

Rolnictwo 
wykonało 
3-letniego planu. Dumni jesteś­
my, że w jego wykonanie wiel­
ki wkład wniosła chłopska i 
robotnicza młodzież."

Mówiąc o wielkich zadaniach, 
jakie Państwo Ludowe, stawia 
przed rolnictwem w bież, roku, 
odezwa podkreśla: „Dzięki
wspaniałej rozbudowie naszego 
uspołecznionego przemysłu, do 
tegorocznych robót wiosennych 
w rolnictwie stanie dalszych 
3700 traktorów. Państwo Ludo­
we pomoże chłopom miliardo­
wymi kredytami, chroniąc ich 
przed wyzyskiem bogaczy i spe­
kulantów.

Należyte wykorzystanie tej 
pomocy i terminowe wykona­
nie siewów wymaga zmobilizo­
wania wszystkich sił, wymaga 
zwiększonego wysiłku młodzie­
ży."

Zwracając się do młodzieży 
chłopskiej, Zarząd Główny ZMP 
pisze:

„Bierzcie czynny udział w ze­
braniach gromadzkich. Przeko- 
nywujcie i zachęcajcie rodzi­
ców, sąsiadów i znajomych do 
pełnego wykonania zasiewów, 
stosowania nawozów sztucz­
nych, nasion selekcyjnych, kon­
traktowania trzody, zbóż jadal­
nych i technicznych.

Własną wzmożoną pracą na 
gospodarstwach swych rodzi­
ców dawajcie przykład wzoro­
wego wykonania planu akcji 
siewnej.

Organizujcie pomoc dla ma­
łorolnych gospodarstw, które 
nie mogą w porę przeprowadzić 
prac w polu.

Włączajcie się we współza­
wodnictwo, prowadzone w ra­
mach grup producentów i plan­
tatorów.

Paraliżujcie próby bogaczy, 
którzy chcieFby uchylić się od 
obowiązku pomocy sąsiedzkiej, 
czv spekulować na opłatach. 
Nie pozwólcie bogaczom zosta­
wić ani jednego hektara ziemi 
odłogiem."

Następnie odezwa precyzuje 
zadania młodych robotników i 
pracowników PGR oraz człon­
ków spółdzielni produkcyjnej.

„Omawiajcie na zebraniach 
produkcyjnych sprawę udziału 
młodzieży w wykonaniu planu 
zasiewów. Organizujcie mło­
dzieżowe brygady produkcyjne. 
Podejmujcie zobowiązania in­
dywidualne i zespołowe. Zwal­
czajcie przejawy sabotażu, biu­
rokratyzmu i opieszałości w 
pracy."

Pamiętajcie, że wasza spół­
dzielnia musi być wzorem i 
przykładem dobrej gospodarki 
i sprawności dla sąsiednich

stopniu powodzenie 
roku planu 6-let-

polskie zwycięsko 
bojowe zadania

szczędzajcie drogocenne paliwa 
i 6mary.

Walczcie o wykonanie i prze­
kroczenie norm. Organizujcie 
współzawodnictwo pracy.
Twórzcie „brygady dokładnej 
orki". Walczcie o pełne wyko­
rzystanie parku maszynowego.

Bądźcie czujni na wszelkie 
przejawy sabotażu oraz opie­
szałości i niedbalstwa w pracy. 
Pamiętajcie, że od waszej po­
stawy w dużym stopniu zależy 
pomyślny przebieg siewów wio­
sennych.

Młodzi robotnicy i pracowni­
cy z brygad łączności!

Spieszcie z pomocą w remon­
tach maszyn rolniczych, za­
cieśniajcie więzy sojuszu robot-

gromad. Bierzcie czynny i twór­
czy udział w zebraniach spół­
dzielni, omawiających akcję 
siewną. Przyczyniajcie się do 
terminowego zakończenia
wszelkich przygotowań. Wzo­
rowo wypełniajcie zlecone wam 
przez zarząd spółdzielni zada­
nia. Przestrzegajcie zasady 
dniówek obrachunkowych — 
dźwigni dobrej pracy spół­
dzielni.

Młodzi traktorzyści i trakto- 
rzystki, robotnicy i pracownicy 
ośrodków maszynowych i tech­
nicznej obsługi rolnictwa! _____  _

Okażcie się godni powierzo- niczo-chłopskiego. 
nych wam wielkich zadań.
Dbajcie o wasze maszyny, o- niczych!

■ ’ 'r ■ “—“

Uczniowie liceów i szkół roi-

Pomagajcie młodzieży chłop­
skiej na wsi, w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych poprzez 
wyjazdy do okolicznych wsi i 
nawiązanie łączności drogą ko­
respondencji.

Im lepiej wykonamy zasiewy, 
im większy obszar zasiejemy, 
tym większe zbierzemy plony, 
tym większy będzie dobrobyt 
wsi i miast, tym więcej dostar­
czymy przemysłowi wartościo­
wego surowca, tym większa 
będzie siła naszego ludowego 
Państwa, tym skuteczniej bro­
nić będziemy pokoju tym szyb­
ciej rosnąć będzie Polska Lu­
dowa, która dla młodzieży 
stwarza wsoaniałe możliwości 
rozwoju.

Akcja siewna — to nasza 
sprawa, to bojowe zadanie mło­
dzieży polskiej. Wykonajmy je 
jako zaszczytny obowiązek, 
który na nas młodych nakłada 
nasze ludowa Ojczyzna."

Masowy ruch amatorski
dźwignia upowszechnienia kultury

Polsce Ludowej
Przewodniczący CRZZ na uroczystości rozdania 
nagród artystycznym zespołom świetlicowym

WARSZAWA (PAP). W CRZZ odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród i dyplomów świetlicowym zespołom arty­
stycznym, wyróżnionym w festiwalu sztuk radzieckich.
Na uroczystość przybyli: 

członkowie prezydium CRZZ z 
przewodniczącym CRZZ ob. A. 
Zawadzkim na czele, przedsta­
wiciele partii politycznych i or­
ganizacji społecznych oraz 
świata teatralnego i literac­
kiego stolicy.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący CRZZ ob. A. 
Zawadzki, który powiedział m. 
in.:

Festiwal sztuk radzieckich, 
przeprowadzony w końcu 1949 
r. był nieprzeciętnym wydarze­
niem kulturalnym i politycz­
nym w Polsce.

Jesteśmy świadkami rozwoju 
kulturalnego, niespotykanego 
w dziejach naszego narodu. Na­
sze państwo robotniczo-chłop­
skie wyzwoliło i wyzwala o- 
gromną, utajoną siłę twórczą 
klasy robotniczej i mas ludo­
wych naszego kraju.

Masowy ruch amatorski stał 
się poważną dźwignią upo­
wszechnienia kultury w naszym 
państwie ludowym. Jest to 
niewątpliwie poważny dorobek 
związków zawodowych, jest to 
dorobek setek i tysięcy entu­
zjastów — aktywistów pracy 
kulturalnej w naszych świetli­
cach i domach kultury.

Wprowadzenie sztuki ra­
dzieckiej do świetlic podniosło 
na wyższy poziom ideologiczny 
teatr amatorski i wpłynęło na 
pogłębienie treści innych form 
pracy świetlicowej.

Bliska stała się naszym ze­
społom robotniczym sztuka re­
alizmu socjalistycznego. Rozu­
mieją one coraz lepiej wielką 
sztukę, reprezentującą idee po­
stępowe.

Wytężcie wasze siły, by u- 
czynić masowy teatr świetlico­
wy, przy współpracy z teatrem 
zawodowym instrumentem roz­
woju współzawodnictwa pracy 
i wykonania planu 6-letniego, 
planu budowy podstaw ustroju- 
socjalistycznego w naszym kra­
ju.

Po przemówieniu tym wrę­
czenia nagród i dyplomów kie­
rownikom 100 zespołów świe-

tlicowych dokonał sekretarz 
generalny CRZZ ob. T. Ćwik. 
Cztery nagrody państwowe o- 
trzymały: I nagrodę w wyso­
kości 500.000 zł zespół włók­
niarzy z Bielawy za insceniza­
cję „Młodej gwardii" Fadieje- 
wa, nagrody po 100.000 zł ze­
społy: kolejarzy z Małkini 
(„Jubileusz" Czechowa), pra­
cowników „Dalmoru" z Gdyni 
(„Oświadczyny" Czechowa) o- 
raz pracowników Państwowych 
Zakładów Koksochenfcznych z 
Zabrza („Niedźwiedź" Czecho­
wa).

Pozostałe zespoły z terenu 
całej Polski otrzymały nagrody 
ufundowane przez CRZZ, w wy­
sokości 40.000 zł każda.

WYBORY 
do Najwyższej Rady ZSRR

Moskwa, 12 marca
Rozpoczyna się dzień wyborów do Najwyższej Rady ZSRR. 

Dzień ten — to ogólnonarodowe święto wszystkich ludzi 
radzieckich.

Dlatego tak pięknie i odświętnie udekorowane są domy 
i ulice miasta. Wszędzie powiewają flagi.

Morze plakatów... jeden z nich zobaczyć można w każ* 
dym-zakątku Moskwy. Widnieje na nim napis: „Niech żyje 
Wielki Stalin". I każdy, wyborca, gdziekolwiek wrzuca on 
swą kartkę wyborczą do urny — czy to w okręgu Stalinów* 
skim, w Moskwie, czy na dalekiej Czukotce, w Leningna* 
dzie, czy w Odessie — wszędzie głosuje na Stalina.

Wyborcy październikowego okręgu wyborczego wysunęli 
na kandydata do Najwyższej Rady ZSRR tokarza Pawła By* 
kowa, znanego nowatora i racjonalizatora.

Syn chłopa, Paweł Byków, chciał być tokarzem. Wstąpił 
do instytutu pracy i osiągnął swój cel. Ale nie poprzestał 
na tym. Z roku na rok podwyższa swe kwalifikacje. Pra* 
cuje nad tym, aby przyśpieszyć proces skrawania metali.

W 1948 r. .osiągnął zawrotne tempo okrawania metalu: 
800—1000 m na minutę. Za wybitne osiągnięcia w pracy, 
za zastosowanie szybkościowych metod skrawania metalu 
otrzymał w 1949 r. premię stalinowską.

W Związku Radzieckim wybiera się do Najwyższej Rady 
ZSRR zarówno wybitnych działaczy państwowych jak i pro* 
stych robotników i chłopów. W tym leży siła radzieckiej 
demokracji, jej istota. Naród radziecki powierza ster pań* 
stwa swym najlepszym synom, którzy pracą swą dowiedli, 
że są czynnymi bojownikami o nowe, lepsze życie, o komu* 
nizm. Takim właśnie synem ludu jest Paweł Byków.

♦ A ♦
Wyboncy zgłosili się do okręgów wyborczych jeszcze 

przed rozpoczęciem głosowania. Grupa młodych robotnic, 
biorących po raz pierwszy udział w głosowaniu, po oddaniu 
głosów sfotografowała się przed lokalem wyborczym, przy* 
szedł generał Pietrosianc z całą rodziną, aby oddać głos na 
Bykowa.

Jako jeden z pierwszych przyszedł oddać głos na swego 
nauczyciela — tokarz fabryki samochodów małolitrażowych 
J. Kondratiehko.

— Podjąłem się wykonać 5 norm miesięcznych na cześć 
wyborów i zobowiązanie swoje wypełniłem. Postaram się 
jeszcze lepiej pracować na chwałę ojczyzny i z radością 
od daj ę głos na Bykowa, godnego kandydata stalinowskiego 
bloku komunistów i bezpartyjnych.

W wielu okręgach wyborczych w ciągu pierwszej pół go* 
dżiny głosowało 15 do 20 proc, wyborców. Nawet dla Związ* 
ku Radzieckiego, gdzie procent głosujących jest zawsze bar* 
dzo wysoki, obecne głosowanie jest znamienne. Jest ono 
wyrazem oddania i miłości ludu do partii i Józefa Stalina.

Ludzie radzieccy z ufnością spoglądają w przyszłość. 
Wiedzą, że ojczyzna ich kroczy naprzód od sukcesu do 6uk* 
cesu. Gdyż na czele jej stoi partia bolszewicka i Wielki 
Stalin.

Cały dwustumilionowy naród radziecki mówi dziś: „Chwa* 
ła Wielkiemu Stalinowi". . J. Lomko

SUKCESY GOSPODARCZE

krajów demokracji ludowej

Sludenci i profesorowie
Akademii Lekarskiej w Poznaniu

zdbżyli KofoMedycyny lotniczej
Jak się dowiadujemy, przy 

Akademii Lekarskiej w Po* 
znaniu powstało w ubiegłym 
tygodniu pierwsze Koło Me­
dycyny Lotn>c?ej, oparte o 
Ligę Lotniczą. W skład Koła 
weszli lekarze, absolwenci o* 
raz studenci wyższych lat 
medycyny w liczbie 30 osób.
Nowopowstałe koło postawi* 

ło sobie konkretny program 
pracy. Postanowiono otworzyć 
w Poznaniu Ośrodek Lotniczo* 
Lekarski w prozumieniu z pora* 
dnia sportowo*lekarską przy II 
Klinice Wewnętrznej A. L. w 
Poznaniu. W Ośrodku Lotni* 
czym przeprowadzać się będzie 
badania wstępne dla kandyda* 
tów do szkół lotnictwa cywil* 
nego. badania okresowe dla 
członków Aeroklubu Poznań* 
skiego, naukowe dla personelu 
latającego i badania oraz kon*
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trolę nad leczeniem koklu* 
szu dziecięcego. Poza tym O* 
środek Lotniczo*Lekarski wy* 
szkoli personel lekarski dla ob* 
sługi samolotów sanitarnych, 
organizować będzie dorywcze i 
stałe dyżury na szybowlskach. 
oraz wyszkoli grupę spadochro* 
nową lekarzy, studentów medy* 
cyny i pielęgniarek, na wypa* 
dek powodzi, epidemii, 
żności lądowania Itp.

Poza tym koło będzie 
dzić częste posiedzenia 
we ,na których członkowie za* 
poznają się z najnowszymi o* 
sięgnięciami medycyny lotni* 
czej. Członkowie koła mają za* 
miar prowadzić również wykła* 
dy z higieny lotniczej dla uczę* 
stników wszelkich kursów lot* 
niczych oraz personelu obsługi 
lotniska.

Przewodniczącym koła wy* 
brano studenta medycyny — 

Nr 74 > pil. Mariana Reorbacha. A. Z.

ntemo«

prowa* 
nauko*

Artykuł pod powyższym ty­
tułem ukazał się w ostatnim 
numerze pisma „O trwały po­
kój, o demokrację ludową".

Poda jemy go w skrócie.
Rozkwit gospodarczy Zwią­

zku Radzieckiego, wzrost dobro 
bytu jego ludności oraz sukce­
sy krajów demokracji ludowej, 
kitóre zakładają fundamenty 
socjalizmu, świadczą o triumfie 
socjalistycznego systemu gospo­
darki.

W roku ubiegłym kraje de 
mokracji ludowej wykonały z 
nadwyżką swe plany gospo­
darcze ,,w Polsce na 2 miesiące 
przed terminem wykonano p'an 
3-letni i przystąpiono do reali­
zacji nowego 6-letniego planu. 
Lud pracujący Węgier wykonał 
plan 3-Ietni na 7 j pół miesią­
ca przed terminem ' rozpoczął 
realizację nowego planu 5-let- 
niego. Czechosłowacja i Buł­
garia wykonały z nadwyżką 
plan pierwszego roku 5-Ietki. 
Rumunia — plan roczny, Alba­
nia — plan pierwszego roku 
planu dwuletniego. W© wszy­
stkich tych krajach produkcja 
przemysłowa znacznie przekro­
czyła poziom przedwojenny: w 
Polsce — o 75%, na Węgrzech 
— o 40%, w Bułgarii — dwu­
krotnie, w Czechosłowacji (na 
głowę ludiności) — o 40% 'td.

Wszystkie kraje demokracji 
ludowej poświęcają obecnie w 
swych planach szczególna uwa­
gę szybszemu rozwojowi prze­
mysłu ciężkiego, zwłaszcza 
przemysłu budowy maszyn, aby 
umożliwić wyposażenie prze­
mysłu, transportu ; rolnictwa w 
nowy sprzęt techniczny, aby 
móc dokonać socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa, zbudo­
wać socjalizm i zw:ększyć zdol­
ność obronną tych krajów abv 
przekształcić je w kraje prze­
mysłowe, gdyż poza Czechosło­
wacją były one przeważnie kra­
jami rolniczym’ lub rolniczo- 
przemysłowymi. W ciągu krot­
nego czasu zbudowano dzie­
siątki zakładów przemysłowych, 
stworzono szereg nowych ga­
łęzi przemysłu m ’n. zorgani­
zowano produkcję traktorów w 
Rumunii, silników elektrycz­
nych i maszyn rolniczych — 
w Bułgarii, łożysk kulkowych 
—- w Czechosłowacja itd.

planów 
wzrost

Pomyślna realizacja 
gospodarczych oraz 
produkcji przemysłowej w kra­
jach demokracji ludowei są 
następstwem rozwoju współza­
wodnictwa socjalistycznego, 
przodownictwa pracy wynaiaż- 
czości robotniczej, pogłębiają­
cej się świadomości socjalisły- 
cznej robotników, pracujących 
obecnie dla 6iebie, dla swego 
narodu, dla 6wego państwa

Wykonanie planów gospo­
darczych doprowadziło do u- 
mocnienia i rozszerzenia socja- 
listycznego sektora gospodarki. 
Obecnie przemysł prawie cał- 
kow cie znajduje się w ręku 
Państwa Ludowego.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie posiadają poważne zmiany, 
takie zachodzą w produkcji rol­
nej. W ciągu roku ubiegłego 
powstały dzies'ątki nowych 
państwowych gospodarstw rol­
nych, które powołane są do 
odegrania ważnej roli w orga­
nizowaniu wielkiej, socjali­
stycznej produkcji na wsi. 
Przyczyniają się one w poważ­
nym stopniu do lepszego zaopa­
trywania miast w żywność, do­
starczają chłopom ziarna kwa­
lifikowanego, bydła rasowego 
itp. Powstały setki ośrodków 
maszynowych, które uprawiają 
ziemię produkcyjnych spółdziel­
ni rolnych oraz drobnych i śre­
dnich chłopów. Na wsi utwo­
rzono tysiące produkcyjnych 
spółdzielni rolnych skupiają­
cych biedotę wiejską i chłopów 
średnich, którzy pragną praco­
wać zespołowo, organizować na 
wsi nową, socjalistyczną pro­
dukcję.

Produkcyjne spółdzielnie rol­
ne rozwijają się i krzepną. W 
roku ubiegłym uzyskane w nich 
zbiory były znacznie wyższe od 
zbiorów w gospodarstwach in­
dywidualnych

Partie komunistyczne krajów 
demokracji ludowej prowadzą 
politykę zacieśniania sojuszu 
klasy robotniczej z drobnym i 
średnim chłopstwem, politykę 
ściśle związaną z polityką ogra­
niczania i wypierania bogaczy 
wiejskich.

Państwo Ludowe udziela 
wszechstronnej pomocy pracu­
jącemu chłopstwu. Szczególną

jednak opieką otacza ono pro- dzieckiego, otrzymują stale go* 
dukcyjne spółdzielnie rolne, spodaTęzą, polityczną i moralną 
które torują drogę do zwiększę- pomoc od potężnego radzieckie* 
nia wydajności pracy w gospo-7 9° państwa ~~
darce rolnej, do lepszego życia 
na wsi, do socjalizmu.

Rok ubiegły dowiódł w spo­
sób dobitny, iż rozwój produk­
cji socjalistycznej prowadzi do 
coraz większej poprawy warun­
ków bytu mas pracujących w 
krajach demokracji ludowej, w 
których nie tylko zlikwidowa­
ne zostało całkowicie bezrobo­
cie, lecz również stale "wzrasta 
liczba osób zatrudnionych w 
przemyśle.

W poważnym stopniu wzro­
sło spożycie mas pracujących, 
rozbudowany został system u- 
bezpieczeń społecznych, ochro­
ny zdrowia i akcji wczasowej, 
podniósł się poziom wychowa­
nia w szkołach, poprawiły się 
warunki mieszkaniowe mas 
pracujących.

Zupełnie inna sytuacja jest 
w Jugosławii, którą faszystow­
ska klika Tito oddała w nie­
wolę imperialistów amerykań­
skich i angielskich. W kraju 
tym, którego gospodarkę ti- 
towcy doprowadzili do całko­
witego upadku, najważniejsze 
kopalnie rudy i zakłady prze­
mysłowe przechodzą pod kon­
trolę monopoli amerykańskich. 
W przemyśle i w finansach 
państwowych panuje dezorga­
nizacja, a na wsi panoszą się 
bogacze wiejscy. Racjonowanie 
zaopatrzenie mas pracujących 
faktycznie nie istnieje z powodu 
braku towarów w sklepach 
Wolny rynek opanowany jest 
przez bogaczy wiejskich i spe­
kulantów. Ceny nieustannie 
rosną. Realna wartość zarob­
ków spada. Warunki bytu mas 
pracujących gwałtownie pogar­
szają się.

Poważne sukcesy krajów de* 
mokracji ludowej, osiągnięte w 
walce z trudnościami, wywoła* 
nymi na skutek oporu resztek 
rozgromionych klas i knowań 
agentów imperializmu anglo* 
amerykańskiego, stały się nw* 
żliwe przede wszystkim dzięki 
temu, że kraje te w szerokim 
zakresie korzystają w budowie 
swej gospodarki z nieocenione* 
go doświadczenia Związku Ra*

i socjalistycznego, 
które wysoko dzierży sztandar 
budownictwa komunizmu.

Wszystkie te sukcesy stały się 
możliwe również dzięki temu, że 
walce mas pracujących krajów 
demokracji ludowej przewodzą 
partie komunistyczne, które kie* 
rują sie nauką marksizmu*!*** 
ninizmu, zdecydowanie unie* 
szkodliwiają titowskich i in­
nych agentów imperializmu an* 
gl'O*amerykańskiego i utrzymu* 
ją stałą więź z masami.

Miliony ludzi na zachodzie 
dawno już zrozumiały, że osła­
wiony „plan Marshalla", rekla* 
mowany przez prawicowych so­
cjalistów i innych pachołków 
imperializmu amerykańskiego, 
jako cudowny środek uzdrowię* 
nia ekonomiki europejskiej, 
jest oszustwem i blagą.

Jakżeż jaskrawym przeci* 
wieństwem tego planu jest 
wzajemna pomoc gospodarcza 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, która rzeczywiścię przy® 
czynią się do coraz większego 
rozwoju gospodarczego i kul* 
turalnego tych krajów.

W ciągu roku ubiegłego w 
krajach zmarshallizowanycn 
znacznie podniosły się ceny 
artykułów pierwszej potrzeoy. 
W t rajach tych, jak i w Sta* 
nach Zjednoczonych. nlezm:*ei* 
nie wzrosły wydatki na zbroje­
nia, z każdym dniem coraz bar* 
dziej wzrasta 
zwiększają się ciężary 
kowe, maleją wydatki 
bezpieczenia społeczne 
nę zdrowia i oświatę, 
realna wartość płac.

Porównanie sukcesów 
darszych krajów 
ludowej, osiągniętych w nie­
zwykle krótkim okresie, z cięż* 
ką sytuacją mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych — 
jest strasznym aktem oskar* 
żenią imperializmu amerykań­
skiego i całego gnijącego sy­
stemu kapitalistycznego. Jest 
to apel, nawołujący masy pra­
cujące całego świata do wałki 
o pokój przeciwko zbrodnia­
rzom imperialistycznym, do 
walki o socjalizm.

bezrobocie, 
pod ar­
na u* 
ochro* 
spadła

goąpo*
demokracji
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Hilarego
Słońce w.: 6.07

zach.: 17.57
Księżyc w.: 5.48

zach.; 15.27

Uwaga, Gostyń!

QSCS- 
przyjeżdża 

w na;bliższych dniach! 

Szczegóły 
w jutrzejszym numerze

KROTOSZYN

zielarze racisnallzatorzy airzymali ani;

Wacław Mądry 
kler, działu 
wagonowni 

Leszno

W dniu 11 bm. odbyło się w 
świetlicy ZZK w Lesznie wrę­
czenie nagród kolejarzom — 
racjonal eatorom węzła lesz­
czyńskiego. Uroczystość zagaił 

ob. Czarnecki, 
a krótkie prze­
mówienia wy­
głosili: ob ob. 
Bullert i Więc­
kowski. Po bar­
dzo ciekawym 
i aktualnym 
referacie na te- 
mat znaczenia 

racjonaliza­
torstwa obecne­
go i przedwo­

jennego, dyr. SeczygłoWski do­
konał wręczenia nagród pie­
niężnych, które otrzymali - pra­
cownicy Oddziału Mechanicz­
nego: Edwin Chojnacki, Igna­
cy Sobik, Wojciech Barczyń- 
ski, Wacław Mądry, Antoni 
Szulc, Wacław Olszewski, Leon 
Słowikowski, Jan Krysztof; 
naczelnik Oddziału Drogowego 
Maran Długiewicz; prac. Od­
cinka Drogowego (Wolsztyn) 
Franciszek Konopka; ze Służ­
by Ruchu: Czesław Mielcarek, 
Józef Krzyżostaniak, Józef 
Knasiewicz, Leon Sobociński 
i Ignacy Mendyka.

Na zakończenie dyrektor

Pożar zagrody
W ubiegłym tygodiru wy­

buchł pożar w zagrodzie rolni­
ka Jasna Jędrzejczaka w Gale- 
wie, pow. Krotoszyn. Pastwą 
płomieni padł dach ze znajdują- 
cjni się na strychu zbożem, mą. 
ką: koniczyną siewną, b cbzną 
i innymi zapasami. Straty wy* 
nosyą ponad 1.500.000 zł.

Zachodzi podejrzenie że po­
za- powstał na skutek porzucę 
nia niedopałka papierosa. 'fk)

i— BOJANOWO- - - - 1
Zespół teatralny Państw. Szkół 

Gospod. Wiejsk. w Bojanow e wy­
stawił ostatnio dwie sztuki teatral­
ne i to ,Tu mówi Tajmyr” i „Śnie­
żek", Z pierwszą wyjechano do 
Rawicza. Krobi, Gostyna Góry 
Śląskiej i Rydzyny, a z drugą do 
Ponieca Miejskiej Górki. Jutrcs na 
i Rawicza. Przedstawienia były 
przez tamtejszą publiczność mile 
widziane. Z dochodu przedstawie­
nia w Bojanowie ofiarowano 15.000 
złotych na pokrycie wydatków od­
remontowania sali teatralnej. Sztu­
kę , śnieżek" grano bezpłatnie pen­
sjonariuszom Państw. Domu Pracy 
Przymusowej w Bojanowie.

Zjazd Powiatowy TPPR. W nie­
dzielę, dnia 10 bm, o godz. 9.30 
odbędzie się w Rawiczu w Domu 
Kultury przy ul. Targowej dorocz­
ny walny zjazd powiatowych Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Porzą­
dek zjazdu przewiduje m. in. refe­
rat polityczny przedstawiciela 
Okręgu, program działalności na 
1950 r, wybór nowych władz Od­
działu Powiatowego i wybór dele­
gatów na zjazd okręgu. Na zjazd 
winni przybyć wszyscy delegaci 
poszczególnych kół TPPR w po­
wiecie. (wt) 

Szczygłowski serdeozrfs po­
dziękował wyróżnionym oraz 
zaapelował do zebranych, aby 
wszyscy wzięli udział w racjo­
nalizatorstwie, przyczyniając 
się przez ulepszenia do wydaj­
nej pracy i do oszczędności.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół sceniczny ZZK, 
dając przedstawienie pt. ..Pró­
ba generalna" oraz orkiestra 
kolejowa pod bat. kapelm. 
Budzyńskiego, która odegrała 
pieśni ludowe i wojskowe.

'.Rl

Zjazd powiatowy TPPR
w Kościanie

W dniu 12 bm. obradował w 
Kościanie zjazd delegatów 
TPPR. Obrady zagaił przewód* 
niczący Zarządu Powiatowego 
TPPR ob. Szlęzak. Po wyborze 
prezydium zjazdu, któremu 
przewodniczył burmistrz or>. 
Jankowski, nastąpiły przemó* 
wienia przedstawicieli partii 
politycznych i organizacji spo* 
łecżnych. Referat polityczno* 
ideologiczny wygłosił przedsta* 
wiciel Zarządu Wojew. 'prof. 
Górski z Poznania.

Po referacie ustępujący za* 
rząd złożył sprawozdanie ze 
swej działalności, z którego

Ze sportu

nie zorganizowała LZS-u w Jabłonnie
Powiat wolsztyński posiada 

30 Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Najlepiej pracują 3 LZS- 
y w gminie Babimost. Najwię­
cej bo 7 LZS-ów założono w 
gminie Siedlec, w gminie Wol­
sztyn 6, Móchy 5, Rakoniewice 
4, Babimost 3, Kargowa i Cio- 
saniec 2 oraz w gminie Kopa- 
nica 1. Jak tłumaczyć fakt 
niezorganizowania dotychczas 
żadnego LZS-u na terenie gmi­
ny Jabłonna? Jest to niedopa­
trzenie Gminnej Rady Sportu 
Wiejskiego. Zresztą jak się 
dowiadujemy od sekretarza Po­
wiatowej Rady Sportu Wiej­
skiego Jankówiakh za wyjąt­
kiem wspomnianych gmin

i- - - - - - WSCHOWA- - - - - - j
Nowy sklep Samopomocy Chłop­

skiej został otwarty przy ul. Ko­
niewa. Skład ten trudni się sku­
pem jaj i drobiu.

Przewodniczącym Pow. Rady Na­
rodowej został obrany ob. Radosz, 
znany społecznik na terenie 
Wschowy i Kępna. Ob. Radosz peł­
nił ostatnio obowiązki przewodni­
czącego Zarządu Pow. ZMP w Kęp­
nie, a uprzednio przewodniczącego 
ZMP we Wschowie. Ludność 
Wschowy i okolicy z radością po­
witała objęcie funkcji przewodni­
czącego PRN przez młodego działa­
cza społecznego ob. Radosza, (ju)

Franciszek
Konopka 

prac. Odcinka 
Drogowego 
Wolsztyn

Wacław 
Olszewski 

kier, robót 
parowozowni 

Leszno

wynikało, że w powiecie Jest 
48 kół i 4300 członkami, w 
tym 18 kół wiejskich i 9 kół 
młodzieżowych. W programie 
na rok 1950 postanowiono licz* 
bę członków podnieść, do 10 
tysięcy. Do nowych władz po* 
wiato wych zostali wybrani: 
Eug. Szlązak, J. Tokarczyk, J. 
Tomaszko, J. Przybyłek, ’ J- 
Zalewski, Jezior, J. Masztalerz, 
K. Nowakowska, K. Stroiński, 
H. Matyjanka T- Kowanek i 
Wł. Banach. W skład komisji 
rewizyjnej weszli: ob:Zientkie* 
wicz, Dabiński, Kordusiak i 
Włodarczak.
Zjazd zakończono odśpiewa* 

niem „Międzynarodówki".
(tl)

Gminne Rady Sportu Wiejskie­
go w pow. wolsztyńsk.m nie 
przejawiają żadnej działalności 
mimo, że sportowcy wiejscy 
czekają.

Powiatowa Rada Sportu 
Wiejskiego w Wolsztynie za­
łoży w najbliższym czasie no­
we LZS-y w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Belęcinie oraz w 
gromadach Łupica, Tło’b. i Ra­
koniewice. (kh)

Dwa zwycięstwa
Kolejarza 
wolsztyńskiego

Kolejarz wolsztyński zainau­
gurował sezon spotkaniem pił­
karskim z Kolejarzem w Stę­
szewie. Po 25 minutach gry za­
wody musiano przerwać z po­
wodu silnej zadymki śnieżnej. 
Wolsztyniacy prowadzili 1:0, 
zdobywając piękną bramkę 
przez Nowickiego.

W tym samym dniu ping-pon- 
giści wolsztyńscy pokonali ko­
lejarzy ze Stęszewa w st. 7:3. 
Punkty dla gości zdobyli: Mu- 
siół 3, Palik 3 i para Palik •— 
Musioł 1. Dla gospodarzy po 
jednym punkcie uzyskali: Pie­
trzak, Tysper i Burdojewicz.

(kh)

NAGRODY
dla kobiet-spolenniczek

Na zakończenie Tygodnia — 
Liga Kobiet zorganizowała w 
Wolsztynie w ub. niedzielę uro* 
czystą akademię. Sprawozdania 
wykazały, że członkinie L. K. 
w powiecie wolsztyńskim zrea* 
lizowały swe zobowiązania 
przedterminowo i z nadwyżką- 
Nagrodę pieniężną otrzymała 
Badnarkowa z Wolsztyna, a dy* 
plom uznania Urszula Kozlow* 
ska z Ciosańca. Dyplomami u* 
znania f nagrodzono również 
wzorowo pracujące koło L. K. 
w Godziszewie. Poza tym wy* 
różniono koło Gospodyń Wlej* 
skich w Przemęcie, Gminną Ra» 
dę Kobiecą w Ciosańcu oraz 
Jadwigę Kruk i Jadwigę Bro* 
żyńską. Specjalne nagrody pie* 
niężne otrzymało 9 przodownic 
pracy z spółdzielni „Jedność", 
3 z Centrali Spożywczej, 2 z 
gminnych spółdzielń ZSCh i 3 
z Pow. Zarządu ZSCh i Pow.

£ckct śraalzkia
Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

Celem uczczenia Międcynaro 
dowego Dnia Kobiet odbyły się 
po gromadach i wsiach pow. 
średzkiego uroczyste akade­
mie, na których padły liczne 
zobowiązania.

Po akademii urządzonej w 
Krzykosach zostało utworzone 
koło Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Kobiety wsi pro­
dukcyjnej Dęb cz-Mączniki po­
djęły się urządzić kurs kroju 
i szycia. Koło Gospodyń Wiej­
skich w Murzynowie Koś= 
cielnym postanowiło urządzić 
kurs pieczenia. Koło Gospodyń 
w Targowej górze zobowiązało 
się otoczyć stałą opieką przeds 
szkole.

Dalsze zobowiązania podjęto 
w Kopanzycach, Podstolicach i 
Zaniemyślu. (f. k.)

Nie pozostawiać 
dzieci bez opieki
W mieszkaniu Edwarda Gal* 

lera w Koźminie, przy ul- 
Szkolnej nr 4 wybuchł pożar, 
który na szczęście nie pociąg* 
nął za sobą ofiar w ludziach. 
Zona Gallera wychodząc na 
miasto po mleko pozostawiła w 
domu małe dzieci bez opieki. 
Najstarszy synek, 4*letni Józef 
zaczął bawić się ogniem przy 
rozpalonym żelaznym piecu, po* 
wodując pożar, który strawił 
meble i odzież, wyrządzając 
stratę ponad 200 000 zł.

Dzieci wyniesiono z płonące* 
go mieszkania, uległy one je* 
dnak poparzeniom i zostały od­
stawione do szpitala w Koźmi* 
nie.

Niech ten wypadek będzie 
przestrogą, by nie pozostawiać 
dzieci bez opieki, gdyż o nie* 
szczęście nie trudno, (fk)

Związku Gmin Spółdz. SCh, 1 
z Zarządu Miejskiego, 2 z 
Państwowego Browaru i Słodo- 
wni oraz 9 ze Spółdzielni Pracy 
„Bojownik".

Inspektor szkolny Wajnor 
mówiąc o zasługach kobiety 
polskiej wyróżnił ofiarną pr«scę 
nauczycielek, z których 9 na­
leżących do Inspektoratu wol» 
sztyńskiego otrzymało premie 
w sumie 42 000 zł.

W części artystycznej nastą» 
piły deklamacje uczennic Szko* 
ły Podstawowej. Szczególny 
poklask widowni zyskała aktu* 
alna jednoaktówka regionalna 
„Wesele Jagny", w wykonaniu 
dobrego zespołu artystycznego 
przy Zw. SCh z Nowego Kram* 
ska. (khj

Dwie możliwości
Z Krotoszyna do Pleszewa 

można dostać się różnymi środ­
kami lokomocji poczynając od 
hulajnogi, a kończąc na moto­
rówce. Jeżeli komuś zależy na 
czasie, radzimy skorzystać ra­
czej z hulajnogi, b0 motorówka 
„nie zna ani dnia ani godziny" 
swego cdjazdu czy przybycia 
na miejsce.

Ze tak jest potwierdza przy­
goda która w dniu 5 bm. spot­
kała podróżnych pragnących 
zdążyć na pociąg do Pleszewa. 
Jedna z podróżnych, z Macie- 
jewa w powiecie krotoszyń­
skim, przybyła na przysta­
nek motorówki, która powinna 
była odejść o godz. 17.15. Po­
winna była ale nie przybywa­
ła. Czekano więc na nią prze­
szło 2 godziny. Nareszcie moto­
rówka przybyła o godz. 19.30, 
a po ujechaniu jednego kilo­
metra stanęła. Na 30 minut. 
Po prostu zepsuła się — a to 
psucie powtarza się tak często, 
że należy już do programu ja­
zdy. Do Pleszewa przybyła 
więć motorówka o godz. 21.30 
zamiast o 18.29 j gdyby zatrzy­
mała s>ę w drodze jeszcze tylko 
36 minut podróżni musieliby 
czekać na pociąg do Poznania 
do rana dnia następnego.

Psucie się motorówki, jak za­
znaczyliśmy, stało się chronicż- 
nym ale przez to spóźnia się 
ona do Pleszewa już nie o mi­
nuty ale o godziny. Pasażero­
wie wyczekują na przystankach 
nieraz w szczerym polu (bo nie 
przy każdym znajduje się po­
czekalnia), a pogoda marcowa 
nie wpływa dodatnio ani na 
zdrowie ani na humor, pociąg 
zaś w Pleszewie nie chce cze­
kać na spóźnionych pasażerów

Bozostają więc dwie możli­
wości:

,albo wyjść z nerw",
albo przeprowadzić gruntow­

ny remont wspomnianej moto­
rówki dla dobra ludności po­
wiatu krotoszyńskiego.

Sądzimy, że odpowiedzialni za 
motorówkę wybiorą to drugie 
a my pasażerowie obiecujemy 
zrezygnować z pierwszego.

(u)

Licytacja
Dnia 18 marca 1950 r. o godz. 14 w Kaczynie p. Po­

biedziska u ob. Fr. Głowackiego odbędzie się licy­
tacja 1 ciągnika marki Deutz.
1025a Komornik Rewiru I.

Lekarskie

Co, ?££ w Poznaniu
TEATRY

OPERA: środa o godz. 19 balety: „Karnawał" do 
muzyki Roberta Schumanna pod batutą M. Szczę- 
snowskiego, „Paw i dziewczyna" do muzyki Ta­
deusza Szóligowskiego pod batutą E. Lewandow­
skiego, „Noc Walpurgii" do muzyki Charles Gou­
noda pod batutą M. Szczęsnowskiego. Układ cho­
reograficzny E. Paplińskiego. Czwartek — „Cyga­
neria" Pucciniego.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Niemcy" 
L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś i jutro o godz. 19.30 — „Profesja pani 
"Warren".

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś i jutro — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: dziś — nieczynny. Jutro 

o godz. 17.30 — „Ulica Anny Rudenko" A. Ciurupy.
KINA

Apollo — „Pustelnia Parmeńska" o godz. 15.30, 
18 i 20.30: Bałtyk — „Ziemia woła" o godz. 15.30, 
18 i 20.30; Muza — „Volponć“ o godz. 15.30, 18 
i 20.30: Rialto — „Torpedowiec nieugięty" o godz. 
16, 18 i 20; Warta o godz. 15, 17 i 19 — „Dzieci z jed­
nego podwórka"; o godz. 11, 12, 13, 14 i 21 — Aktual­
ności nr 11

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie — wystawa „Mickiewicz 

— Puszkin." otwarta w dni powszednie od gouŁ. 
0—20 a w niedziele i święta od 10—20.

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (Oddział 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28) „Wystawa 
Związku Artystów-Plastyków Okręgu Warszaw­
skiego". C. B. W. A. otwarta W dni powszednie 
od godz 10—18 w niedziele 1 święta od godz. 10—17.

Redakcja. Poznali ul. Dzłałyńsklch 10 Telefon?: redak 
tor naczeln? 529 09 zast red nacz. 502 31 sekr 
redakcji 506 62 dział mieiskl 502 32 uocnr 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelni: lan Zagterskl
Prenumerata: Poznań u! Matejki 66 tel 7332: konto 

PKO Poznań V 6714.
Biura ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 ’ otr 

lei 64 75 I 62 70. Konto PKO Poznań nr V 6777
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego n> 
telefon 62 70

Boczono Wielkopolskie Zakłady Uraficznt
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvodrebninn»' 
Zakład Główny • Poznania K—1—16522

Emilia Suszkowa, specjalistka 
pielęgnacji suchej cery Le­
czenie . jupieżu trądzika. wy 
pałanie kurzajek. Słowackie 
go 32. p2675

Wolne no sady
Państwowa Centrala Wyszkolę 
nia Zawodowego w Pile, ul. 
Kossaka nr 150 przyjmie 50 
uczniów stolarskich malar 
skich i murarskich. Dogodny 
dojazd kolejowy. 1026a

Osobę silną do chorej. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 4538.

Pomoc domowa, uczciwa. 3 o 
sćb. prowincja. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4543

Poszukuje gospodarza i robot 
ników rolnych samotnych. — 
Kaczmarek. Gruntowiee. poczta 
Stępuchowo. 4529

Nauka
Jazdy samochodem motocy 
kłem dobrej obsługi pojazdów 
mechanicznych nauczysz się 
tylko w Szkole Kierowców — 
.Auto-Ster" Poznań Mickie 

wieża 36 Tel. 34 77. Początek 
kursu 15 marca. Wpisy trwają.

______________ p2000 
Handlowo-Administracyjny Kurs 
rozpoczynamy 3 kwietnia Kur 
sy Handlowo Administracyjne 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
Wawrzyniaka 33.______ p2204

Trzymiesięczne nowoczesne ko' 
respondencyjne kursy księgo 
wości. angielskiego fcódź 
skrzynka 163. 553b

Korespondencyjne Kursy Księf 
gowoś^i Informacje nadesłać 
50 zł. Wrocław 1. skrytka 15. 

582b
Zakład Wiedzy Handlowej. Po 
znań Zwierzyniecka 13 tele 
fon 500-94. rozpoczyna 28 mar 
ca 3 miesięczny Kurs Księgo 
wości Podstawowej. Zapisy co 
dziennie godz. 9—17. p2666

I" OGŁOSZENI A DROBNE B Obligacje Pożyczki Odbudowy 
kupię. 0f. Gł. Wlkp, dla 4552.

Osobiste
Welony, ślubne suknie naj 
modniejsze wypożyczam we 
lony upinam Mickiewicza 28.

P2426
Sprzedaże

Parcele własne w Antoninku. 
otoczone zieleńcami również 
na spłaty sprzeda L Czubko 
wa Poznań. Libelta 10. tele. 
fon 21-74 01786
Willa 10-pokojowa 2-morgowy 
ogród, blisko Poznania — 
2 200 000; 5 mórg dobrej zie 
mi przedmieściu Poznania — 
750 000. Gruszczyński. Wa 
wrzyniaką 22,_______ 4465
Wilie nową komfortową — 
3 000 000; kamienicę komfor 
tową połowę. 1900 000; do 
mek ogrodem 1 300 000; par 
celę 2400 m* 1 Puszczykówku 
500 000 sprzeda Metelski 
Marcina 23._________ p2463

Staraniem Państw. Gimnazjum i 
liceum Handlcw0 - Administracyj­
nego przybywa do Krotoszyna dr 
Stanisław Kolbuszewski, prof. Uni­
wersytetu Wrocławskiego, który 
w dniach 15 16 i 1? marca wygłosi 
w auli Liceum Handlowego 3 pre­
lekcje pt. „Mickiewicz poeta rewo­
lucyjny", . Puszkin jako poeta' i 
„,O twórczości Juliusza Słowackie­
go". Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat Państw. Liceum 
Handlowego.

Ze sali sądowej. Sąd Grodzki w 
Krotoszynie rozpatrywał w dniu 
3 hm. kilka spraw o kradzież mię­
sa i smalcu przez pracowników za­
trudnionych w Państwowej Prze­
twórni Mięsnej w Krotoszynie. Ska­
zani zostali: Michał Kużaj rzeżnik 
z Chwaliszewa, pow. Krotoszyn, na 
10 tygodni aresztu; Władysław Ty­
czyński rzeżnik z Krotoszyna, na
1 miesiąc aresztu; Stefan Kowalski 
z Krotoszyna, na 4 miesięce are­
sztu; Stanisław Grząk, rzeżnik ze 
Strzyżewa, pow. Ostrów, na 2 mie­
siące aresztu; Henryk Kalka, rzeź- 
nik ze Sulmierzyc pow. Krotoszyn 
na 2 miesiące aresztu. Ponadto An­
toni Brylewski, rolnik z Kuklino- 
wa, pow. Krotoszyn, za kradzież 1 
wozu siana skazany został na sześć 
miesięcy więzienia

„Szelmostwa Skapena" w Kroto- 
szynie. Po raz drugi w tym roku 
zawitał do Krotoszyna Państwowy 
Teatr z Gniezna dając w dniu 11 
bm. w sali Pow. Rady Związków 
Zawodowych wesołą komedię Mo­
liera pt. „Szelmostwa Skapena". 
Zadowolenie publiczności objawiło 
się obdarzeniem wykonawców za­
służonymi oklaskami. Szczelnie wy­
pełniona sala świadczyła, że teatr 
ten może liczyć i w przyszłości na 
pełne powodzenie.

Ncwe władze SD. W dniu 12 bm. 
odbył się powiatowy zjazd delega­
tów Stronnictwa Demokratycznego. 
Referat ideologiczno-polityczny wy­
głosił przewodniczący Wojew. Ko­
mitetu Str. Dem. poseł Jonsik. Wy­
brano nowy Komitet Powiatowy w 
składzie następującym: ob. Leon 
Majewski — przewodniczący. Piotr 
Basiak — I wićeprzewodn., Edmund 
Krzyżańskj — II wićeprzewodn, 
Halina Stankiewiczowa — sekr. 
Mieczysława Radziszewska — zast. 
sekr., Ludwik Rogacki, Franciszek 
Kowalski, Władysław Bujakiewicz, 
Zygmunt Latanowicz, Józef Ciesiel­
ski. Jan Smoliński, Stefan Ryba, 
Józef Haslński, Józef Kaczyński i 
Ludwik Kaczyński. (fk)

Samochód ciężarowy 3-tono 
wy bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty: PAR Ratai 
czaka 7. dla 3,377. p2665

Kupna
Maszyny biurowe kupujemy.
Kochanowicz pi. Wolności 13 
obok 3 Maja.__________ 907a
Łom srebrny kupuie Laborato 
rium Chemiczne. Poznań Li 
belta 11 02513
Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska. Poznań Mielżyń 
skiego 18,____________p2523
Kamienice, wille, parcele — 
obojętnej dzielnicy, kupię — 
Gruszczyński Wawrzyniaka 22. 
telefon 13-26 4466
DKW, Opel lub Wanderer — 
czwórkę na chodzie kupię. 
Oferty; PAR Ratajczaka 7, 
dla 3,400. P2678

Kupie silnik do Zundappa. 800 
lub 500 oraz części Oferty Gł. 
Wielkopolski do 21. 3. 1950 
dla 593b.___ _____ ______
Obserwatorium Astronomiczne 
Uniwersytetu Poznańskiego — 
Poznań, ul Słoneczna 36 te 
lefon 60-95 zakupi masz-nę 
do gięcia blachy oraz pilę tar­
czową z napędem elektr, Zgło 
szenia w Obserwatorium

4532
Dzierżawy

Spieszne szukam dzierżawy 
gospodarstwa. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4551.______
Poszukuję dzierżawy gospodar 
stwa oko’o 100 mórg pszenno 
buraczanej, dobre budynki, bezv 
inwentarzy zaraz. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4520.

—1 •
Dnia 13 marca 1950 r. zasnęła w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach moja najuko­
chańsza żona, nasza najdroższa mamusia, śp. 

z Harwozińskich
Maria Wojciechowska

przeżywszy lat 59.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza parafii św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córki i syn 

Poznań, ul Warzywna 16
Lourain (Belgia)

Kołnierz lisa srebrnego. Ulań 
Ska 2 m. 2 od 17. 4527
Gabinet męski stylowy jak 
nowy, dobre wykonanie oka 
zja. Magazyn Mebli Poznań 
Rybak; 6 P2658

Dnia 13 marca 1950 r zmarł nagle, opatrzony Olejami św. moj nie­
odżałowany mąż, nasz brat, szwagier i wujek, śp.

Ludwik Szulczyński
przeżywszy lat 34. dentysta

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 16 bm. o go­
dzinie 9.15 w kościele farnym w Ostrzeszowie, po nabożeństwie odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz.

W nieutulonym żalu pogrążona 
rodzina

Ostrzeszów, Warszawa, Krotoszyn.

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W myśl art. 85 dekretu o egzekucji administracyj­

nej świadczeń pieniężnych z dnia 28 I 47 (Dz. U. R. P. 
nr 21, poz. 84) podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dnia 17 marca 1950 r o godz. 9 w Grodzisku Wlkp., 
przy ul. Przykop 5 celem uregulowania należności 
z tytułu podatku obrotowego i dochodowego za 1946 r. 
odbędzie się sprzedaż z licytacji zajętych przedmio­
tów ruchomych przynależnych do Stanisława Kra­
jewskiego z Grodziska Wlkp.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 17 marca 
1950 r. od godz. 8 do 9 w pomieszczeniu Stanisława 
Krajewskiego w Grodzisku Wlkp. ul. Przykop 5. 
1024a Ża Naczelnika Urzędu (podpis nieczytelny)

Dnia 14 marca 1950 r. o godz. 1.00, zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, śp.

nieodżałowanego współpracownika i zacnego 
kolegę. Cześć Jego pamięci'

Zarząd i Rada Zakładowa 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdz. 

„Samopomoc Chłopska" 
4560 Poznań, ul. Kolejowa nr 1/3

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mężowi mojemu, śp.

Janowi faiwsuiMii
dyrektorowi Narodowego Banku Polskiego 

w Kaliszu
tym, którzy ze wszystkich stron nadesłali wy­
razy współczucia. Dyrekcjom Banków i Szkól. 
Kolegom — pracownikom. Przyjaciołom oraz 
tym wszystkim, którzy odwzajemnili się ser­
cem za Jego miłość bliźnich — składa 

podziękowanie
io28a żona
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Łańcuch imperializmu
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nagrodę namtr 
wznosi toast: 

miłych ep! go-

od czasu 
„pestkę*.

Mogę Ci 
nicę tego

Drogi Czytelniku! Jeżeli 
masz energiczną żonę, 

chorą wątrobę, lub zdrowy 
rozsądek, wówczas oczywr 
ście unikasz okazji do tzw. 
picia. Sam nie wiesz jak się 
to dzieje, że mimo swej naj­
lepszej woli, zalewasz się 

do czasu w

zdradzić tajem” 
stanu rzeczy. 

Wszystkiemu winni ^nama­
wiacie', z którymi walka 
jest również konieczna jak 
walka z alkoholizmem.

Najczęściej wygląda to 
tak. Idziesz na jakieś imie­
niny względnie uroczystość 
rodzinną. Intencje Twoją są 
jak najszlachetniejsze. Prag­
niesz skonsumować pewną 
większą ilość zimnych oraz 
gorących zakąsek, popić ka­
wą i opuścić miłych gospo­
darzy w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku.

Zapominasz jednak o 
nieniu namawiaczy.•

— Zdrowie solenizanta — 
woła taki gość. Usiłujesz 
się tłumaczyć chorą wątro­
bą, ale solenizant (nama­
wiacz nr 2) mówi do ciebie 
z wyrzutem — nie życzy mi 
pan zdrowia? Na takie 
tum ulegasz i pi jesz.

Zdrowie solenizanta

— Eee, to nieładnie 
mówi. W oczach namawia” 
cza nr 2 błyszczą łzy (od 
dymu papierosowego) — pi- 
jesz.

Zdrowie solenizanta 
raz lb — pi jesz.

Potem śpiew... sto lat... 
wyjesz i pijesz.

Nie masz czasu zakąsić 
kanapką ze szynką, bo chór 
namawiaczy śpiewa: A kto 
zdrowia nie wy pi je niech go 
piorun trzaśnie.. W obawie 
przed burzą pijesz.

Potem namawiacz 
wieszcza wszystkim przy­
tomnym (jeszcze) — pi jemy 
zdrowie przezacnej gospo­
dyni — usiłujesz się tłuma 
czyć, co nieco trudno ci 
przychodzi... Ktoś z boku 
syczy — cham, nie pije 
zdrowia przezacnej gospody­
ni — rehabilitujesz się i pi- 
jesz do dna.

Wtedy w 
wiacz nr 2 
Zdrowie ep! 
ści! Ponieważ chodzi o two­
je zdrowie, więc pi jesz...

Na drugi dzień masz po­
twornego „katzu" i boleści 
wątroby.

Czy jest na to rada? Jest! 
Kiedy pito po raz pierwszy 
zdrowie solenizanta, trzeba 
było spojrzeć no jego try­
skającą zdrowiem gębę, i po 
myśleć o swoim nadwątlo­
nym zdrowiu.

f'' 
r-r

Aleksander Kulisiewicz

Korespondencja własna „Głosu"
Praga, w marcu

Na zziębłym listku, w mroźny marcowy poranek, zna­
lazła schronienie maleńka kropelka wody. Kropli takich 
miliardy — a jednak, gdy popatrzysz, w każdej z nich 
dzieją się jakieś czary; woda zastyga, zwolna ją ścina 
mróz i popatrz: z kropelki został już tylko stubarwny 
kryształ lodu. A gdybyś kryształ taki przytulił bardziej 
do oka, dojrzysz w nim wiele ukrytych przed światem 
tajemnic — choć trzeba dobrze patrzeć...

Oto królewna tańczy, wiruje 
na szklisto-mlecznym lodzie — 
zwiewna, beztroska jak ptaszek; 
z królewną razem cień jej tań­
czy po szmaragdowych, zło­
tych, czerwonych, gdzie nieg­
dzie znowu białych konturach 
groty.

Z dalekich stron, kiedy kro­
pelka nie skostniała jeszcze, 
przyfrunął do niej kiedyś bie­
lutki pyłek kwiatu. Mróz przy­
kuł go do kryształowej podło­
gi. Wtem, gdy królewna po­
częła tańczyć, pyłek (jak zwy­
kle to w bajce bywaj przemie­
nił się w... rozkochanego błaz­
na i nuże hulać z królewną po 
lodzie, nuże szaleć! Dwa cienie 
migają w zaczarowanych pod- 

ęziemiach. Aż nagle błazen osu­
wa się na śliską taflę lodu, ser­
ce w nim bić przęsła  je: oto los 
bezlitosny odgrodził go od u- 
kochanej matową ścianą, któ- 
rei nie przejrzysz, nie wzru­
szysz niczym — łzami nie roz­
top sz. Światła błądzą po ścia­
nie — a nieraz i sylwetka... 
Błazen wsłuchany w dźwięki 
dalekich tonów, złamany w pół, 
jak wzgardzona, popsuta za­
bawka — nieruchomieje...

A wszystko to 
nam — rozgrywa 
kie;, niepozornej

* *
T2a;ka. Lecz 

prawić <’

BUDZIK 
uczy śpiewu? 
Jak? Kiedy? Gdzie!

Już w najbliższych nume­
rach „Głosu" rozpoczyna­
my nowy, atrakcyjny kon­
kurs mający na celu popu­
laryzację piosenek ludo­
wych i pieśni masowych. Na 
uczestników Konkursu cze­
kają liczne nagrody w posta­
ci instrumentów muzycz­
nych, biletów od Opery, Fil­
harmonii itp.

A więc...

Już za kilka dni 
zobaczymy się z Jasiem Bu- ' 
dzikiem!!!

zapaśników Rumuniiraz Ja — ryczy namawiacz 
nr 1. Usiłujesz schować kie­
liszek do popielniczki, bez 
skutku. Namawiacz to na­
tychmiast zauważy.

Wstał i położył mu rękę na ramieniu.
— Połóż się chłopcze, a ja tu koło 

piątej wpadnę.
Chaberek nie mógł wydobyć głosu, 

milczał. Major Wardas ociągał się je- 
szcze, gdy wszedł boy hotelowy, wzy- 
wając go do telefonu.

— Mrs Wardas calling. sir.
— Ali right — mruknął z irytacją. — 

No, bywaj zdrów tymczasem — powie­
dział do syna.

— Bądź zdrów — szepnął Chaberek, 
nie patrząc na niego.

ROZDZIAŁ XII. 
punktualnie o piątej po południu 

major Wardas powrócił do ho­
telu j zapytał o syna.

— Sorry, he is out— odrzekł portier, 
szukając czegoś na kontuarze.

— Wyszedł? — zdziwił się major.
— Wyjecnał — powiedział portier, po= 

dając mu zaklejoną kopertę. — Zosta­
wił list dla pana.

— Ach tak — mruknął Wardas, uda= 
jąc że go to niezbyt zaskoczyło. — Dzię= 
kuję.

Zatrzymał się przy drzwiach przed­
sionka i rozerwawszy kopertę, czytał 
niecierpliwie, opuszczając po parę zdań, 
aby jak najprędzej dowiedzieć się, co 
ten nieobliczalny chłopak uczynił.

i wracam na „Dar Pomorza", 
który stoi na redzie Cowes. Jeśli zde­
cydowałbyś się wrócić do Polski i do 
nas, przyjedź. Jeżeli nie — lepiej chy­
ba, żebyśmy się już nie zobaczyli. Bar­
dzo mi smutno.

Twój syn, Kazik."
Wzruszył ramionami z irytacją, zmiął 

list, jakby chciał rzucić go w kąt, ale 
rozmyślił się i wygładziwszy papier, 
przeczytał raz jeszcze.

— Dz:eciuch — szepnął — Biedny, 
mały uparty dzieciuch.

Pomyślał, że pomimo wszystko, ten 
chłopiec musi go bardzo kochać i poczuł 
się wzruszony. Jednocześnie doznawał 
podwójnej ulgi: raz że Chaberek nie po. 
pełni żadnego tragicznego czynu, czego 
obawiał się w pierwszej chwili, po wtóre 
zaś — że przez swój wyjazd pozostawił 
go samego; że uwolnił go od tej męczą­
cej zmory, jaką było beznadziejne ukrys

PO/WCR1A" g
iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiim
wanie przed nim małżeństwa z Margaret 
i szukanie coraz nowych wykrętów 
wbrew oczywistym, bijącym w oczy 
faktom.

Wmawiał w siebie, że Kazik co naj­
mniej ma jeszcze pewne wątpliwości 
w tej sprawie, jeśli nawet nie został 
przez niego przekonany, że Margaret nie 
jest panią. Wardasową. Gdyby tu pozo­
stał dłużej, upewniłby się ostatecznie 
o bigamii ojca i o założeniu przez niego 
drugiej rodziny. Co więcej — Margaret 
mogłaby się dowiedzieć, że nie jest praw= 
ną małżonką, ponieważ poślubiła czło­
wieka żonatego...

Mimo to było mu przykro, jeśli już 
mieli się rozstać, to wyobrażał sobie inas 
czej owo rozstanie. Chłopiec istotnie 
mógł być rozżalony...

— Jest taki po kobiecemu wrażliwy... 
— pomyślał.

Spojrzał na zegarek. Może jeszcze zdą­
ży na dworzec?

Wrócił do portierni i zapytał o pociąg 
do Southampton.

Najbliższy odchodził o piątej trzydzie­
ści, za dwadzieścia minut.

— Nie zdążę — pomyślał, i-znów do­
znał jak gdyby ulgi: cała ta historia ury= 
wała się równie nagle i niespodziewanie, 
jak się zaczęła.

Uwalniało go to w jego pojęciu od 
natychmiastowego działania. Nawet nie 
zapytał o następny pociąg i nie przyszło 
mu do głowy, żeby teraz wyjeżdżać. 
Wiedział, że „Dar Pomorza" pozostanie 
w Cowes przez tydzień. Miał czas.

Złożył list Chaberka i wsunął go do 
kieszeni. Idąc ku drzwiom wyjściowym, 
zawahał się, po czym skręcił na lewo, do 
baru. Usiadł na wysokim stołku, uśmie. 
chnął się do znajomhj dziewczyny za 
ladą'i zażądał podwójnej whisky.

— Dwa razy — powiedział. — Dla 
mnie i dla ciebie, Kate.

Tarzta

NedelenFora! Ovidlu

Wypił i kazał znowu nalać. Ale Kate 
nie chciała z nim pić.

— Jeszcze wcześnie — usprawiedli­
wiała się zalotnie. — Ja mogę dopiero 
po dziesiątej, przed zamknięciem wy, 
szynku.

Wobec tego wypił swoją i jej porcję. 
Potem jeszcze kilka „dubli".

Gdy płacąc wyjmował pieniądze z kie, 
szeni, wypadł mu list. Nie zauważył tego. 
Trochę kręciło mu się w głowie. Był 
w doskonałym nastroju.

Wyszedł, niezbyt pewnie trzymając się 
na nogach.

Posługacz, który o dziesiątej wieczo- 
rem sprzątał w barze, wymiótł zbrukany 
podeptany list Chaberka do śmieci.

f^haberek dostał się do Cowes wie- 
czorem i idąc wzdłuż nabrzeża, już 

z daleka zobaczył „Dar Pomorza", przy, 
cumowany teraz u żelaznych pali przy­
stani, obok jakiegoś parowca z zielonym 
kominem. Chaberek był bardzo zmęczo, 
ny, więc mijając obcy statek, przystanął, 
aby przełożyć walizkę z prawej ręki do 
lewej. Znalazł się na wprost otwartego 
iluminatora jakiejś kajuty na rufie, skąd 
padało jaskrawe światło na chodnik, 
i usłyszał kilka zdań rozmowy, prowa­
dzonej po polsku.

Spojrzał na rufę statku i przeczytał 
jego nazwę: DOUGLAS, pod nią zaś — 
port macierzysty: Newcastle.

Był w takifn nastroju, że nie zwrócił­
by na to uwagi, gdyby nie poznał głosu 
kapitana Gwiazdowskiego.

— Widziałem tych twoich praktykant 
tów na waszej szalupie — mówił komen, 
dant „Daru Pomorza". — Dobrze wio­
słują.

— Ba, dopiero zaczynają trening — 
odrzekł ktoś z przechwałką. — Zoba­
czysz ich za tydzień! Założę się, że nie 
macie ani jednej takiej załogi. Chcesz — 
zróbmy zawody! Choćby jutro!

— Nie. Jutro — nie. Moi chłopcy od 
kilku tygodni w ogóle nie wiosłowali. 
Zresztą — to kandydaci. Mają za sobą 
tylko parutygodniowy kurs przysposo­
bienia morskiego. Ale za tydzień może­
my spróbować.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Popescu

Popovicl 
Nlcolae

Batrau Joan

odnieśli Czesi w

CSR-Polska 5:3
W rewanżowym meczu ho­

kejowym pomiędzy reprezenta­
cjami CSR i Polski, ponownie 
zwycięstwo
stosunku 5:3 (3:1, 2:1, 0:1). Po­
lacy stawiali zacięty opór, a w 
ostatniej tercji przeważali na­
wet zdecydowanie. Bramki zdo­
byli: Choward— 2, Mizera, Rei- 
man i Kucera po 1, dla Pola­
ków Lewacki, Skarżyński i Bur­
da.

— przypomi- 
się w malen- 
kropli wody.

i pocóż bajki 
dorosłym lu­

dziom, i to w poważnej, zagra­
nicznej korespondencji? Tym 
razem jednak bajka ta tyle ko­
sztowała trudu, że nawet naj­
milej romantyczny czytelnik 
z przytomnością o niej posłu­
cha Był to film, pierwszy w 
świecie film czeskiego twórcy 
tzw. ,.szklanych obrazów" reż. 
K. Zemana pt „Inspirace" („In­
spiracja").

Niezwykły to i niezapomnia­
ny film. Na ekranach praskich 
„idzie" już 10 tydzień, a kina 
stale pełne. W „Fata morga- 
nach" zareprezentowano poza 
„Inspiracją" 3 groteski rysun­
kowe znanego kolektywu „Bra- 
tri v triku" („Vzducholod a la­
ska" — „Sterowiec i miłość", 
„Andelsky kabat" — „Anielski 
surdut" i „PapiTOve Noctumo" 
— „Papierowy nocturn") oraz 
2 filmy kukiełkowe 
Trnki: „Arie prerie"
prerii") i „Romans 
(„Romans i bas").

, Vzducholod a laska" 1 
najsłabszy tematycznie 
cyklu; historyjka o zadurzonym po 
uszy inżynierze, który porywa swą 
wybrankę na „zeppelinie” kpiąc 
z pościgu i gromów niedoszłego 
męża-generała „Andelsky kabat", 
mający czasem wiele wspólnych 
wątków z „Historią jednego fraka" 
obfituje już w szereg zgoła nieco­
dziennych tarapatów (np. scena, 
kiedy torreador i byk, ogarnięci 
mafią „anielskiego surduta”, całują 
się na meksykańskiej arenie). Do­
brze podane jest .Papierowe Noc- 
turno”, satyra na anglo-amerykań- 
ski bluff, a jeszcze misternej „Ara 
prerii" — kapitalna parodia z 
której wynika, jak durny i bezna­
dziejny jest każdy amerykański czy 
pseudo-amerykański kicz. „Romans 
i bas" fwg nowelk, Czechowa) kTe- 
śli splendor tzw. kasty wyższej, 
dworską manierę i przewrotność.

♦ . **
IZrólewna Śnieżka", jeden 

z możliwszych długome­
trażowych filmów Walt Dis- 
ney'a, jaki widzieliśmy w Pol­
ce, był wcale miły słabsze od 
niego i przereklamowane były 
„Podróże Guliwera" — choć 
oba te filmy nie dorównują by­
najmniej cyklowi „Fata mor- 

Igana".
Co tu zresztą dużo mówić —* 

sami się o tym przekonamy.

Jerzego 
(„Aria 

basou”

to chyba 
fragment


